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jednak zwloką w wydaniu dccyzyi.
Odroczenie decyzyi?

Genewa, 10. pażdz Jest więcej jak pewne, że 
decyzya Rady Ligi Narodów przeciągnie się do przy­
szłego tygodnia. Donoszą z bardzo dobrego źródła, 
że jeden z członków Komisyi Czterech wyraził się, iż 
sprawa górnośląska spowoduje przedłużenie posie­
dzenia Rady aż do drugiej połowy października. Tem 
wprawdzie nie jest povùodziane, że decyzya aż tak 

# długo da na siebie czekać, ale w każdym razie w ko­
łach Rądy Ligi Narodów poważnie się z tą możliwo­
ścią liczą.

Rrda Ligi Narodów nie wyda decyzyi.
Paryż, 10. października. Agencya Havasa do­

nosi z Genewy: Rada Ligi Narodów nie jest w sta­
nie wydać decyzyi w sprawie górnośląskiej. Komisu a 
Czi °recl dotąd jeszcze nie przedłożyła swych wnio­
sków- Uczyni to dopiero na początku bieżącego ty­
godnia.

Posiedzenie Rady Naiwyźszei w priôz’ernki«.
Genewa, 10. p?zdz. Według doniesienia „Temp- 

Sa* należy się spodziewać, że posiedzenie Rjdy Naj­
wyższej odbędzie się bezpośrednio po ogłoszeniu de­
cyzyi Rady L igi Narodów w sprawie ustalenia grani­
cy górnośląskiej. „Matin“ podaje, że mężowie stanu 
państw koalicyjnych zjada się w ostatnim tygodniu 
października do Paryża.

Pertinax o rozsf’zyqn’çciu.
Paryż, 10. października. Pertinax rozwodzi się 

w „Echo de Paris“ o zbliżającem sie rozstrzygnięciu 
sprawy górnośląskiej. Twierdzi, że dotąd nie można 
nic pewnego powiedzieć, gdyż w ostatnich chwili mo­
żliwe s? niejedne zmiany. To, co dotąd wiemy — 
powiada Pertinax — wskazuje na to, że mędrcy w Ge­
newie zgodzili się na mniej korzystną linię Sforzy, 
dóra przewiduje oddanie Polsce tylko obszarów rol- 
r c Y«*, zaś przy Niemczech pozostawia najważniej­
sze części obwodu przemysłowego. Fertinax jest zda- 
y Bytom, Tarn. Góry, Zaborze i 
ir/iZe-p<?2ostan§ przy Niemczech, 

zaś Katowice i Król. Huta zostaną oddane Polsce

Keutralizscya obwodu przetnvrlowego.
Paryż, 10. pażdz. Dziennik „Bon Scir“ ogła­

sza rzekomy plan podziału O. Śląska. Według tego 
planu równałaby się linia podziału G. śląska linii 
Sforzy. Katowice p r z yznane zostaną 
Polsce, Bytom zaś Niemcom. Co do By- 
Jomia, to wielka część obwodu przemysłowego, są­
siadująca z miastem, przyłączona będiie do Polski. 
Takie rozwiązanie sprawy wywoła w Niemczech 
wielkie rozczarowanie. Mimo angielskiej krytyki po 
niósłby Lloyd George w ostatniej chwili nową kieskę.

Rzekomy poóział Górnego Śląska.
Berlin, 1€ pażdź temika. „Vossische Zeitung“ 

i«nosi z Genewy. W przeciwieństwie do paryskich 
tnformacyi zapewniają, że nie wiadomo jeszcze, czy 
Rada Ligi Narodów naty hmiasl ogłosi s»wą decyzyę, 
czy też wpierw przedłoiy ją tajemnie Padzie Najwyż­
szej Decyiyi Rady Ligi Narodów należy się spodzie 
wai najpóźniej w połowie bieżącego tygodnia, atoli 
nie fest wykluczone, że ogłoszon i zostanie wcześniej, 
naznaczyć trzeba, iż osobliwem w tej sprawy jest, że 
koła zbliżone do Ligi Narodów wciąż jeszcze mówią 
o możliwości pewnego rodzaju ueutralizacyi
obwodu przemysłowego

leszcze Jeden plan podziału fl. SIąeka.
R r t u 10 pażdz z Genewy donoszą, ż: Ra- 
L*n Narodow lozwaza obecnie Dian ancie'sko-

włoski przewidujący podział G. śląska na trzy czę­
ści. Według tegoż planu przyznanoby Niemcom o- 
kręgi z przewagą głosów niemieckich, Polsce nato­
miast powiały Pszczyna, Rybnik i pewne strefv po­
wiatów katowickiego, bytomskiego i tarnogórskiego. 
Środkowa część G. Śląska, tak zwany trójkąt przemy­
słowy, zostałby jeszcze kilkanaście lat pod admini- 
stracyą władz koalicyjnych. W związku z takiem za­
łatwieniem podziału G. Ślącka, Komisy a Międzysoju­
sznicza w Opolu poczyniła już kroki do przeniesienia 
swej siedziby do Gliwic. (Wiadomość powyższa zda­
je się jest tylko pobožném życzeniem Niemców i dla­
tego należy ją przyjąć z wielką ostrożnością. — Red.)

Woalowe zabezntaenie Górnego Śląska.
Berlin, 10 pażdz Z polecenia generała Le 

Ronda przybył do Berlina szef sztabu z Opola, aby 
tu z międzysojuszniczą komisyą wojskową omówić 
sprawy, będące w związku z wojskowem zabezpiecze­
niem G. Śląska. Z Berlina uda się delegat opolski do 
Paryża, dokąd w najbliższych dniach wyjedzie także 
generał NolW, przewodniczący wojskowej komisyi w 
Berlinie.

Rada ambasadorów o posiłkach wojskowych 
na Górnnm S asku.

Paryż, 9. października. Pod przewodnictwem Ju- 
'es Cámbona odbyło się wczoraj posiedzenie Rady am­
basadorów. Członkowie Rady rozpatrywali nasamprzód 
sprawozdanie o powożeniu w zachodnich komitatach wę­
gierskich, następnie omawiali sprawę zarządzeń wcisko­
wych na Górnym Śląsku w okresie ogłoszenia rozsłrzy- 
gniecia.

P a r y ż, 10. października. , Chicago Tribune“ dono­
si: Na sobotniem po<ńtd enin Rady ambasadorów przed­
stawiciele Anglii i Włoch byli znania, że wojska zna;du- 
jace się obecnie na Gó.nvm Śląsku są wystarczające 
do utrzymania spokoju. Z tego powodu nie powzięto 
żadnej uchwały.

Askenazy w Genewie.
Genewa, 10. pażdz. Pierwszy delegat Polski 

ba Ligę Narodów, proiesor Askenrzy, który niedaw 
no temu bawił w Warszaw)*, przybył znowu dc Ge 
newy.

Zatar j austro- węgierski.
Rzym, 10. pażdz. Minister spraw zagranicznych 

■ tdla Torrcita wyjeżdża dziś do Wenrcyi, gdzie weź­
mie udział w naradach w spraw'e załagodzenia za- 
fargu austryacko-węgierskiego, powstałego z powodu 
Burgenlandt.

Burza w Piotrogrodzte.
Helsingfors, 10. paźdz. Ustawiczna burza 

wyrządziła w Piotrogrod. ie bardzo wielkie szkody. 
Niektóre części miasta zostały zupełnie zaiopione. Za­
waliły się liczne domy a nadto takie są ofiary w lu­
dziach.

Grecy cofają si? wciąż jeszcze.
Rzym, 10. pażdz Medyolański dziennik „Cor- 

r,ere doiła Sera“ donosi: Grecy wycofali się także z 
wysuniętych pozycyi w okolicy Brussy.

nieszczęście na morzu.
Londyn, 10. pażdz. Parowiec „Rowan“, *naj- 

dujący się w drodze z Glasgowa do Dublina, zderzył 
się koiilino z dwoma okrętami, Parowiec „Rowan“ 
zatonął. 7 znajdujących się na rokładzie oó pasaże­
rów i 37 łudzi załogi zginęło 16 osób.

Stosunki polsko-gdańskie.
Delegat polski, Kazimierz Olszowski, udr elit ko­

respondentowi P. A. T. w Genewie następujących wy­
jaśnień w sprawie stosunków polsko-gdańskich.

Z powodu pomyślnego ukończenia rokowań 
Warszawie pc między Polską a Gdańskiem w donio 
słych sprawach natury ekonomicznej, finansowej, p • 
litycznej i prawnej, Rada Ligi Narodów na swej o- 
stamiej sesyi wyraziła powin-zowania pod adresen 
obu stron, w uznaniu za ujawniony przez nie duzi 
pojednrwczości oraz szczere pragnienie współdziała 
nia w całym szeregu spraw.

Tylko trzy sprawy nie są rozwiązane do chwu 
obecnej: 1) noto żerne prawne polskich f nkcyonaryu 
szów państwowych na terytorium w. m. Gdańska. 
2) położenie prawne polskiej własności państwowe 
na tery tory um gdańskiem i 3) położenie pr wne poi 
skich statków handlowych na wodach gdańskich. Tl 
trzy sprawy z powodu ich skomplikowanego charak­
teru będą rozstrzygnięte w drodze pojednania.

Jedn:. z najważniejszych spraw była i;ew°*oJ 
sprawa kolei na terytorjum gdańskiem. Senat gdai-ki 
pod náporem gdańskiej opinii publicznej, niemczącej si< 
pogodzi z myślą, aby najważniejsza część kolei z~ 
skich wya*fa z pod administracyi w. m. Gdańska. ~ 
anełacyę do Rady LM Narodów p'rzcciwko decyzyi "en 
Mackinga z dnia 15. sierpnia r. b., na której mocy rrzy - 
znane były Polsce- 1) administracya i użytkowanie kol-i 
obsługujących spccyalrie port gdański, których 
własności przyznane zostało radzie portowej: 2) prawt 
własności, administracya i użytkowanie Wszystkich !n 
rvr'i 1 -j ■ trrytorMim w. m. Gdań !:e. n_c
rowych, gdy koleje lókaLie i tramwaje uznane iyjy 
własność Gdańska. W celu obrony apelacyi prze.' .> 
powyższej decyzyi uzybyli do Genewy prezydent se 
natu "'łański-go, Sahm i senator Volk, arm.

Jednakie wobec tego, iż obie strony byty ożyw lont, 
pragnieniem osiągnięcia porozumienia, roznoś 
już tutaj, w Genewie, dalsze rokowania, które tuc sti 
wic dobiegły do końca, i dn.23. września podpi« „m hv 
układ,, w myśl którego senat gdański v/ycofaí swojj 
apelacyę. Z iirugięj strony rząd polski wyraził sw; 
zgodę nr. to, aby warsztaty kolejowe, należące do ki 
tegorji kolei żelaznych, obsługujących nort gdań-ki, od 
dane były w administrację Tow. akcyjnego, mające"« 
być utworzonem wspólnie przez Polskę i Gdańsk 
45 proc. kapitału Towarzystwa pokryje Polska, 45 proc 
pokryje Gdańsk, a resztę, t. j. 10 proc., pokryje- za 
graniczna grupa kapitalistów, wskazana‘przez obie stra 
ny za wspólnem porozumieniem.

Co do t. zw. port d'attache w Gdańsku na potrze 
by jolikich statków wojennych, to — jak wiadomo — 
Rada Ligi Narodów jeszcze w czerwcu rb. postar i -1*- 
w -zasadzie, że port taki winj,^ być zarezerwowany w 
granicach portu gdańskiego, zresztą bez wytwarzania j 
niego morskiej podstawy operacyjnej. Pod nazwą p, 
ďattache na'eży rozumieć miejsce nieufortyiikowant 
w któremby statki wojenne polskie znalazły schronie 
n'.e, uskuteczniały naprawy, zaopatrywały się w wpgl| 
itd. z własnych składów.

Gen. Hacking, upoważniony w czerwcu przez Rad* 
Ligi Narodów do zbadania warunków ltworzenia ta­
kiego port ďattache, przedstawił odpowiednie sprawo­
zdanie stałej komisji doradczej Ligi Narodów do spraw 
wojskowych, morskich i powietrznych, która to komi­
sja, ze swej strony, wysłuchawszy wyjaśnień gen 
Hackinga, prezydenta Sahma oraz przedstawiciela pol­
skiej marynarki, przedstawiła odpowiednie spraw i/d»- 
nie Radzie Ligi Naroduw.

Jednakże Radą Ligi Narodów nie będzie już mogłu 
zająć się tą sprawą na swej bieżące' sesji, odkUcaj-ic 
ją ssji następnej, mającej się odbyć W grudniu rb 
Wziąw.zy jednak pod .wagę niecierpiące zwłoki m 
trzi-jy man rar .u íoLkiej, .:wLv' /a wobec zl1 i 
się zimy. sekretarz generalny Ligi Narodów. Eryk Dr»«



mona. wystosował r'-mo do gon. Mapidngu, prosząc 
to w im te ni u prez5 ! nTn Lisi Narodów aby niezwłocz­
ni vn- ■ ' 'i.iv sorawę w sposób tymczasowy, w
celu nnl • :ih . pieczenia interesów marynarki
poi ki ’t.

P tpidi roi ov aulach w Genewie — dodał 
tes ■ ..... • - - Stwierdzić z prawd/iwcm
••adowol u, że wspóld rJ nic i współżycie należyte 
Polski * G; , oc i *" * 1 Hde postępy i są
nr>, po- zynaiac. od chwili c ej. / ib, -pieczone na 
Wzyszłość. Ńftleży mieć nad'' iż w umysłach 
udał, roza.- 1» d/.,* ( rwała kt cc. c-bard 'ej idea po­
lityki w ni. G ! ř ! 1 i o . liziu i, odd »Low ?o
Niemiec : -, i Pr is i -..c' ~ dro ■•.nływńw
państw, poi !

POLITYKA.
POLSKA

Obirżetti Niamey.
Berlin ' dz P .; kr- Tagung“, oigan 

^blkert" zl mi podoba Ji żywiołów w
.vrotow 5i, ol“1 z lov rdu o iw drżenia d 1
gata polskiego na Lig'- N-rodów, Otszows ie"o, wo­
bec prasy zurv >sl ej o stosunku *h pęfeko-gdańskicłi • 
Szczególna y isy.- tego dziennika wywołuję ustęp o- 
świadczeń'1 * * a o tern. że Gdańsk zrozum* ił, iż przy­
szłość jego leży w o? ■ itr "znetn zerwaniu z Rziszą 
niemiecka i w ć Hej ’ C’tio^ci z Popką. — P»ze a- 
wiciel Pc' i OGzc".1 * i powiedział wobec prrcv zu 
rych.-'.dej rtmi.-jwGeej to samo co w^ec przedstawi­
ciela P. A. T., o rzem piszemy w dzisiejszym arty­
kule wstępnym. — Red.

ütht zamachu na naczelnika państwa-
Wiedeń, 0. p; dz. W'chodzący tu organ ofi- 

.yalny Petruszewicza twierdzi, że -ramach na naczel­
nika państwa powinien być punkt; m wyjścia ku zała­
twieniu sprawy Galicyi Wschodniej.
Mf moryai ludności wileńskiej do Stolicy Apostolskiej

i' a i s z a v/ a, 9. pażdz „Gazda Wileńska“ po- | 
daje treść memoryału, wysłanego do Rzymu przez { 
szereg orgcmzaeyi i towarzystw wileńskich w spra­
wił polityki bi-kupa wileńskiego, ks. Maiulewicza 
Memoryał wponúna, że nawet rząd sowiecki uważał 
za niemożliwe wyniesienie na stolice wileńską nie Po­
laka, odważyli się na to dopiero okupanci niemieccy.

mmc/
Mordercy Ersberpsra w Olsztynie?

Gdańsk, 9. pażdz. W Olsztynie, z polecenia 
floficyí krvn naluei berlińskiej, aresztowano studenta 
filozof“ Hansa Gxís iu i \ vo przyjaciela Meicherlei- 
na, członka niomiecko-riarodowei partyi. W chw li 
arecztowania Gassau chwycił za granat ręczny i usi- 
ował się nim bronić. Odebrano mu go jednak jesz­
cze w pdrę i ubezwładniono. Aresztowani jeździli z 
1 miecenia niejakiego hrabiego Feliksa v. Luckenera, 
pyli uzbrojeń» w rewolwery i granaty i zaimowali się 
żywo morderstwem Erzbergera. Stąd pochodzi po- 
deirzenie, iż brali oni w tej spiawie udział, co zre­
sztą ustali śledztwo A r< sztowanych przewieziono 
natychmiast do Berlina.

Ostąpłerie z obu/oau md Knirą.
Paryż, 9. paîdz. „Intransigeant“ podaje \v:a 

domość, że z miast Dyseldorf, Ruhrort i Duisburg u- 
stąpią wojska koalicyjne, skoro tylko wypełnione zo­
staną żądania generała Nolleta w sprawie rozbrojenia 
policyi bezpieczeństwa. Prawdopodobnie na następ- 
nem posiedzèhiu Rady Najwyższej — na którem za- 
pachiłe rozSirzygnięcie w sprawie górnoślą: kiej — 
Francya przedłoży oświadczenie w tej sprawie i zro­
bi pewną konkretną propozycyę

Okład w sprawie dostaw dla Francyi.
Wiesbaden, 9. października. W ubiegłym ty- 

•xlniu áiinistrov. ii Loucbcur i Rathcnau zawarli tu 
w imieniu repo/cntujucych rządów francuskiego i nie- 
mie-kiego układ w prawic dasf«M niemieckich dla 
ffriincyi. W lik' id dc tym oba rządy wyrażają wolę 
odbudou s iis, jnyi prowincyi półnnęntń Francyi 
zr. P'm (Jr.ntav i urządzeń rcstauracyirr cli Chod-d 
wiec .i wykonanie dostaw w truś! artykułu czwartego 
ro'J/iał’1 ósjiiceo traktatu pokojowego.

Układ nakłada na Niemcy następujące obowiązki: 
W i iagu ośmiu miesięcy muszą Niemcy dostarczyć 
Pranej i 120 fy ton Wyrobów przemysłowych, m zu­
pełno : zdalnych do użytku, ro odliczeniu tego, co 
Nieni id maja 1920 rokii jiż dostarczyły. Niemcy
»•zna iu swój osobny dług w sumie 158 milionów 
mar w złocie, płatnych w ciągu pięciu lat, zobowiązu­
ją sję do u rotu 6 200 wagonów i 4 500 lokomotyw, dalej 
62 b-s. koni. 25 tys. owiec i 40 tys. roi pszczelnych. W 
zamian przvznaje układ Niemcom prawo /unebne wol­
ni o wy ozu węgla, o ile zadośćuczyniły obowiązkom 
odd inia roczr jj ratv węglowi s na rzecz pańsb« Koakcyi. 
Wyv. i z, ”-ęr!a ma być zupełnie wolny.

Rosya namawia młockarniw Niemczech.
Mannhcim, 10. października.- Fabryka n

Lanza ( .i mała nrzed kilku dniami zamóv ii rządu 
sowieekic-o na kilka miMonów mk Zamówiono wiel­
ką liczbę młóckarń.

ZAORAÜICA
Nowe walki w Buręeulandzie.

Wiedeń, 9. października. Węgierscy powstańcy 
ostrzeliwali w czwartek Gross-Enzersdorf i całv sze­
reg innych miejscowości Burgenland u. Mieszkańcy 
tych miejscowości uchodzą w popłochu do Wiencr- 
Neustadt.

Generał We; anft w Pradze czeskiej.
Prag a, 9. października. Dnia ?8. b. m. przybyć 

ma do Pragi czeskiej generał Wesgand. Zapowiadamy 
oddąwna przyjazd generała Wtyganda jest w związku 
z uregulowaniem Sf osuń ku po liedzv francuską niayą 
wojskową a rządem Czechadowacyi. Możl we, że ge­
nerał Weyjÿind odwiedzi Warszawę.

Aresztowanie wysłańcew moskiewskich.
Wiedeń, 9. października. Aresztowano tu oby­

wateli jugosłowiańskich Mnkicza i Markowicza, któ­
rzy byli uczestnikami międzynarodowego kongresu w 
Moskwie. U Milkicza, który jest członkiem komitetu 
wykonawczego trzeciej międzynarodówki w Moskwie, 
znaleziono znaczniejsze kwroty pieniężne w obcej wa­
lucie, ogólnej wartości około stu milionów koron au- 
stryackich. Markowicz był także w posiadaniu ob-

PŁUG

DRZEWO ŚWIĘTE
Z TRADYCYI ZACNEGO RODU

^ —0— (Ciąg dalszy).
A nie dosyć, że życia , — i wdzięku mu też wiele 

Przybyło. W miarę bowiem pomnażających się jego 
mieszkańców pomnażała się również i roślinność fego 
cudownie. Czy to, że każde z osiedlających sie w 
ahn stworzeń przynosiło coś z sobą na gospodar­
stwo, bądź w dzióbku, badż w pyszczku, bądź na 
pierzu czy wełnie, czy że ta ziemia, krwią poświeco­
na męczeńską, już sama z siebie zdolna była wszelki 
plon wydać; dosyć, że wkrótce tam, gdzie z początku 
same się tylko sosny puściły, już i mech delikatny tu 
» owdzie porozścielał aksamitne kobierce, już i u spa­
niał« paprocie porozpinały swoje baldar ńmy, już i 
grzyby pomiędzy wrzosy i trawy zaświeciły buremi, 
żółtemi i czcwon^mi kapeluszami, już i różnobarw­
ne kwiaty pozakwitały, i wonią uroczą napełniły po­
wietrz*-- już i słodkie jagody granatami i rubinami 
ziemię okryły, już wreszcie i różnolite rodzeństwo 
drzew liści- wvch niespodzianie się między nami zja­
wiło, — i jabłoń, i czeremcha z kwiaty pachuącemi, 
i jarzębina strojna w korale, i dąbczak hardy, i brzo 
za rozpłakana z rozpuszczonym na wiatr warkoczem, 
* szczeb otliwa o sika, i jawor szerokolistny, i innych 
rzea&a nieprzeliczona 1

Ja Jednak, zawsze najwznioślejsza, zawsie naj­
wspanialsza, krwi męczeńską orhrzrgona i krzyżem 
naznaczona, nie przestaw; i m L.yc mon/rchinią całego 
łasu,- który lub ze mnie, lub pod opieką mą wyrósł, 
krktá j wszyścilUeńkii znałam, iak m atka zna swe dzie­

ci rodzone, w części mając go przed oczyma, a w 
części przenikając cudownym macierzyńskim instynk­

tem, od mchu do drzew najstarszych, od muszek naj­
drobniejszych do dzików i żubrów i ni< ď-wiedzi dra­
pieżnych.

Co do tych ostatnich, rzecz jest godna uwagi, że 
każda muszka, każda ptaszyna, każde zw*erz?tko, co 
się w mo'îm państwie osiedlić miały, przed/wszy t- 
kicm szły do mnie, jak gdyby prosząc o pozwolenie, 
i szukając me<>o błogosławieństwa. Pozwalałam i bło­
gosławiłam wszystkim serdecznie, ja rozblogoslawio 
na i poświęcone świętą krwią męczennika.

A cudownie skutecznem było błogosławieńslwo 
moje ! Las mój rodzony stał się wreszcie pîtszcza 
niezmierną, mroczną, niezgłębioną, mateczn.kicm pra­
wdziwym. Zwierzęta żyły w nim szczęsne, nie tylko 
nigdy ludzkiej twarzy nie widząc, lecz nawet ani cię­
cia siekiery wcale nie słysząc. Wierne wprawdzie 
swoim instynktom, czatowały jedne na drugie i zabi­
jały się wzajem dla pożywienia; ale ściganemu dość 
bvło tylko wpaść w ten obręb puszczy, co z najnier- 
wszego siewu mojego powstał, aby już być wo'nym 
od śmierci. W obrębie tym nigdy nikogo zgon gwał­
towny nie -potkił. Drapieżniki najwekszc łagodniały 
na>ycl miast, jak tylko raz w nim nogą stanęły; wilk 
z zającem w tednem się legowisku -tam Kładły, a tur- 
k >wka z jastrzębiem na ,ednej spoczywamy gałe7i. 
Które zaś zwr' rzę bliskicm już zgonu s;ę c~tiło, skut­
kiem wieku p.^nągo, tam ciągnęło z najdakj, aby spo­
kojnie zamrzeć.

Tak mijaíy 1 ta po latach. Górując zawsze ponad 
wszystką ma dziatwą i z dumą macierzyńską na nią 
spoglądając, od niejakiego czasu coraz to częściej za­
częłam się ^mutnie jam usiać nad jej przeznaczeniem. 
Widziałam k nie jedno, bądź piorunem strzaskane, 
b?dż w rlekktcią wichru zwalone, padło; zgruchota- 
ło młodsza rodzino, i wraj 7 nia martwe leża" ik

cyen piemęazy w wysokości okoîo miliona koron 
Pieniądze te pochodzą niewątpliwie z Moskwy.

Niebezpieczeństwo wojny ni Bałkanle-
R z y m, 9 października. Według doniesieni? 

dziennika „Tempo“, odeszło na granice albańska.kilka 
jugosłowiańskich dywizyi z artyleryą Minister wojny 
czyni przygotowania do odparcia ataku albańskiego. 
„Tempo* dodaje: Jugosławia myli się 1 ardz© jeżeli 
przypuszcza, żc tego rodzaju alarmem zastraszy opi­
nię publiczną Włoch. W obronie albańskich szeregów, 
walczących za swą wolność, stoją nietylko Włochy, 
lecz także Europa.

Bezrobocie we Włoszech.
Rzym, 9. października. Bezrobocie we Wiosze« 

przybiera rozmiary coraz większe, wobec czegr 
istnieje słuszna obawa, że tłumy bezrobotnych wkrót­
ce wylegną na uliif. Liczba bezrobotnych wynosi już 
przeszło 600 tysięcy; obecnie, gdy kończą się prace 
w polu, podnosi się stale. Najgorzej przedstawia się 
położenie w Lombardyi, Wenecyi i Toskana. Rząd 
postanowił zwalczać bezrobocie przez Irznc praa 
konieczności.
Nowe demonsiracye antyfrancuskie we Włoszech.

Paryż, 9. października- Z Rzymu donoszą c 
nowych antyfrancuskich demonstracyach. W teatrzt 
Constanzi pokazywano mii dzy innymi film z bohate­
rem francuskim Charpentieiem. Publiczność z chwilą 
ukazania się filmu zaczęła hałasować i gwizdać. Ró­
wnocześnie zaczęto na film rzucać różnymi przedmio­
tami, wobec czego musiano zamknąć przedstawienie.

Zwycięstwo h*szraňskí2 w Heroku.
Madryt, 9. października. Wojska hiszpańskie, 

operujące w Maroku, - odniosły w ostatnich dciact 
znaczniejsze zwycięstwa. Zajęły miejscowości Atlatcn 
i Segangan. Zdaje się, że opór Kabylów został prze­
łamany. Dzienniki zapowiadają, że minister wojny 
wyjechał do Melilli w celu naradzenia się z wyższym 
komisarzem.

M a d r y t, 10. października. Ostatnie wiadomości* 
7 Mej;(H opiewają, iż Kabylowie opuścili górę Curu- 
gu i cofnęli sio za rzekę Kart.

Turcy nie chcą poko’u.
Konstantynopol. °. października. W tu 

rcckicn kolach urzędowych oświadczają, że o ukła 
dach pokojowych nie może być mowy tak długo, jak 
długo Grecy nie wycofają się zupełnie z Azyi Mnie; 
szej i Tracyi.

mordowanie chrześcian przez Turków.
Londyn, 9. października. .Momingpost“ do 

nosi o straceniu 79 wpływowych greckich chrześcian 
przez Kemalistów. Pomiędzy straconymi znajduje su 
także arc\biskup. Dziennik nie podaje atoli, gdzź 
zbrodnię te popełniono.

Konferencya angielsko • irlandzka.
Londyn, 9. października. Należy się spodzie 

Wac, że we wtorek nastąpi otwarcie konferemryi z 
sinfeinistami przez Lloyd Gcoige?, który sam będzie 
przewodniczył. Sinfeiniści poczynili wszelkie przy go­
towania, aby podczas konferenc i być w ciągiem po­
rozumieniu z Dublinem. De Valcra nic pr yb^dzie 
do Londvnu.

/•cmi, mchem porastało i pleśnią, a próchniejąc po­
woli, robactwo tylko przyciągało do siebie, nžvtmato, 
role pod bujne chwasty, wężom i jaszczurkom przv- 
iulisko dawało. I ból m ę straszny na ten widok 
przejmował! Takaż to tylko dola tego lasu śuięte.o? 
na toż tylko powstał on z matki, krwią męczeńska 
skroś prreniknionej ? na toż wybujał na tej błe 0- 
sławionej ziemi?... Czyliż mu już nie 'pora na c.:mi 
jaki chwalebny? na służbę Bogu i ludziom, na 
be zacna, wielką, ofiarną, godną tej krwi, z kiórcj 
się zrodził ? !

I zaczęłam sic modlić o to gorreo, aby Bóg wi­
sząc do ofiary nas wezwał; i. modły me seru* site
doszlv do Jego tronu.

Pewnego razu, wśród mej r winy inodlitu v. r.rv 
słyszałam, raczej przeczułam. 1< skot fiekieiV d 1 i-o 
daleko gdzieś na skraju moj no la u, — i rado* uro­
czysta, i wdzięczność błogiem drżeniem mię prz nik­
nęła .

Obdarzona wszechwiedza, pod cudownym wpł'r 
wem krwi męczennika, co w żywotne soki me prre 
szła, odgadłam wnet ’ tegc łoskotu, że to imjmłod^rc 
pokolenie moje na obarę idzie, nareszci0 Król po 
wołał szlachtę do broni; a win rąbano v. i, z które- 
mi, uwiązawszy do nich. listy królewskie* chyże goń 
ce biedź miały po całej Polsce, oznajmując krwaw? 
potrzebę.

„Błogosławię w im — ddam sic z żalem ra 
dosnym, — błogosław •, dzieci moje najdłuższe, i cu­
downą moc zlewani na wa ze głów*,, przez krew tc 
świętą, co we mnie krąży ! Niech na wasz widol, 
zapał bohaterski wszustkie serca ogarnia ! niech jak 
mąż jeden, cały naród powitanie, ii-.1 h biegnie na 
pole chwały, i nie wprzód pod rodzinną .trzechę po 
wraca aż wrogi .we rozgoni ?“

skutecznem było błogosławirń a-o moje, i cu­
downa nm< wici z drzewa viçtygo,

(.Cug aatszf nastun,'



Ks. Jan Rzymeîka.
(7 powflu c !i izdn za'iu . dd tlacza górnośląskiego).

Krrkowskit To... Obron\ K -sów Zachodnich uro- 
Czyide pogi! ło sw( o jirc'7ks- Jana Rzyinelkę. n- 
Jnącrco sic v najbliższym czasi do Ameryki południo- 
v i, h’ tai : pr?'"\ -, śród r"*’"racy i polskiej. To-
■ arzj (w o i akc',a , Krakowie tracą przez
idjazr k:-. P ymefci iwjiik.i wyjątkowo dużej war- 
vosci. Ks. R’*,m~“; — zasłużony dla sprawy ple­
biscyt' j — jc*,t mn Górno: Jazakicm, Urodził się 
w Józefów .11 * n.,v , k. łowickitł w r. 1877 jako syn 
'lutnika w. J jo v 1 lirn-lnicic. Gininazyun. i teologię
studyował u XX. 1*.- onarzy w Krakowie i tam został 
wyświęcony n; k .vdza Mi*yon»rfa w r. 1902. Następnie 
ukończył filozofię na Uniw. Jagiell. i od r. 1906 do 1919 
był dyrektorem Zakładów im. ks. Siemaszki dla bie­
dnych i opu, zc/onych chłopców' w Krakowie i Czerny. 
Równocześnie wykładał liistoryę kr ścielną i ge- grafię 
polityczną u XX. Misvonarz" i pełnił obowiązki kate­
chety w gimnazyurn żeńskiem Strażyńskiej i iiceum p. 
Kaplińskiej. W r. 1919 zostaje profesorem w gimna- 
zyum XX. Misyonarzv na Nowej Wsi.

Działalność jego w Tow. Obrony Kresów Zacho­
dnich charakteryzuje prof. Henryk P a c h o ń s k i, se­
kretarz tego Towarzystwa, w następujących słfiwach:

„Prcz sini Tov>. zostaje ks. Rzymełka w lipcu r. 
1919. Już w sierpniu udaje się do Korfantego, przed­
stawiając mu program pracy przygotowawczej do ple- 
tecytu górnośla kitgc. Skoro wybucha powstanie, gór- 
tośtąskie w sierpniu 1919 roku, zwołuje wiec, przedsta­
wia dolę braci Górnoślązaków i powoduje, żc społeczeń­
stwo składa na ten cel przeszło 700 tysięcy koron, za 
którą to kwotę .akupuje T warzystwo ż: -ność, ubrania, 
a ks. Rzyr.ieî^a wszys ko to rozwozi do obozów, mie­
szczących wypartych już przez Prusaków powstańców 
w Jaworznie Oświęcimiu, pocieszając ich' i zagrzewając 
do wytrwania w miłości Ojczvznv.

Ks. Rzymełka spełnia gorliwie obowiązki prezesa, 
przewodnicząc na wszystkich posiedzeniach Wydziału, 
pociągając swą łagodności" serdecznością wszystkich, 
zbliżając ich do siebie i doprowadzając do tego, że w 
okreęie całej pracy plebiscytowej panowała w Towarzy­
stwie harmonia i jedność. Wykładał pozatem na 58 kur­
sach agitacyjnych, zagajał wszystkie wieczornice gór- 
nośląckie, których było pr/c .zło 100. Mowy jego były 
porywające, pełne siły. znajomości ludu. oddziaływały 
w wysokim stopniu na słuchaczy.

Pracą całą kierował i zaimował się nią nie dla 
“względów materyalnych. gdyż żadnej pen>yi ani remu- 
neracyi za nią nie brał, nie dla przyszłych widoków, 
bc5 jest zakonnikiem, ale tylko powodowany uczuciami 
idealnemi, gorącą miłością Ojczyzny i pragnieniem złą­
czenia G. klaska z Macierzą Po Ma.

Ks. Jan Rzymełka jest jaśniejącym wyjątkiem wśród 
licznych szeregów pracowników plebiscytów eh, trakfu- 
iącjnh plebiscyt górnośląski jako złotodajne źródło ła­
twego zarobku. Zaprawdę, gdyby 90% pr icowników 
plebiscytowych było noszio śladem bezinteresowności 
ks. Jana Misyonarza, sprav a byłaby zapewnie inaczej, 
wypadła. Niestety przy tej sposobności stwierdzić na­
leży, że takich idealnych, miłością ludu i Ojczyzny - 
Polski owianych RzyingMtów hyło dziesięć (oby dziesięć), 
a za groszem goniących hyen pleb. dziewięćdziesiąt proc.

Dlatego z głębokim żalem żegna go Towarzystwa 
jako swego pťezesa i niestrudzonego pracownika, żegna 
go Gród Wawelski jako kapłana-obywatela, który kilka- 
jJ^cie lat oddawał rzettln usługi współobywatelom jako 
dyrektor Zakładu ks. Sbmiaszki i członek licznych Sto-

warzy . eń humanita ■ • “o w u nauziei, zc po
dokonaniu prac w au rut przez jego władze na 
dalekim Zachodzi P ramie, powróci óo Oj­
czyzny. aby znowu odd ię pracy kresowej. A więc 
la ,'j Bo‘ i dn ' 1 ■iii,*!1

— Doniesieme do prasy. W następstw e zca- 
izeń, które w maju i czerwcu roku bieżącego zapo­
ciły porządek publiczny, zebrano poza Góm.m Ślą­
skiem znaczne sumy, by je rozdzielił na obszarze 
plebiscytowym jako wsparcia. Knmisya Międzysojusz­
nicza Rządzącą nie brała żadnego udziału w rozdzie­
laniu owych funduszy.

— Ważne rozporządzenie pocztowe. Z powo- 
du zniesienia przez Koalicyę sankcyi gospodarczych 
dla Nadrenii można tamdoiąd przesyłać wszelkie to­
wary w paczkach pocztowych bez jakichkolwiek o- 
graniczeń i deklaracyi celnych; podobnie jak przed 
20. kwietnia bieżącego roku.

— Ułatwienia i uproszczenia ordynacyi pasz­
portowe! dbmagja-ją ię kupiecko-handlowe organi- 
zacye górnośląskie. w tym celu wysłały memoryał do 
Kom s' i Międzysojuszniczej w Opolu, żądając: a) by 
wiza paszportowa była ważna na dłuższy przeciąg 
czasu i upoważniała do kilkurazowego przekroczenia 
granicy; u) by na ważniejszych stacyach kolejowych 
Komisya Koalic, ustanowiła ekspozytury (biura pasz­
portowe), któreby mogły w nagłych wypadkach wizy 
udzielać. Czy i o ile Komisya Międzysohisznicza się 
do tych żądań przychyli i je uwzględni, należy od­
czekać.

Z ^tomskiego
Bytom. (Cena pieniędzy złotych.) 

Również w bieżącym tygodniu skupują filie banku 
Rzeszy niemieckiej oraz urzędy pocztowe pieniądze 
złote i złoto. Tłaca za jedną dwudziestomarkówkę 
480 marek, a jedną 10-markówkę 240 marek, za obce 
pieniądze złote stosowne ceny odpowiednio do za­
wartości złota.

— ;Zakazane gazety.) Komisya koalicyj­
na zakazała następujące gazety: Raciborską „Rund­
schau“, „Schlesische Zeitung“ i „Breslauer Zeitung“ z 
Wrocławn i „Deutsche Allgemeine Zeitung“ z Berli­
na. Gazet tych nie wo1no do 25. października b. r. 
na plebiscytowym obszarze górnośląskim ani wyda­
wać, ani sprzedawać i za niemi agitować.

Szarlej w Bytomskimi Na osłabiłem posiedzeniu 
rady gminnej uchwalono dla wyrównania budżetu 
etatowego następujące gminne dodatki od podatków 
fiskalnvch: od Gruntowego i budynkowego po 500 
procent, przemysłowego 400 proc., procederoyvego w 
klasach i, II i III od' 1000 do 201ó proc., a w kk ie 
IV 500 procent. Ya uchwała musi być zatwi. rdzona 
przez władze wyższej instancyi i dopiero wtedy stanie 
się prawomocną.

2 Katowickiego
Katowice r 1 e m skuteczniejszego 

zwalczania bandytyzmu na kolejach 
i lepszej obrony ruchu kolejowego pociągami osobo- 
wvmi i tow owymi przed mpadami rabunkowymi, 
upoważnił minister kolei państwowych w Rzeszy nie- 
miechej dyrekeye i generalne dvrekeye kolejowe do 
samorzutnego postępowania przy śledzeniu sprawców

zaoiacuov .. Dyrtk-ye kolejom _ mogą wyznacz, sa­
mowładnie nagrody od 1000 do 5000 marek, a w wy* 
padkach, gdzie padli ofiarą ludzie, już to kolejarze 
lub pasażerzy, nawet 10 000 marek. Przy śledztwach 
zamachów kolejowych ma iść w'adza bezpieczeństwa 
i polieya kryminalna władzom kolejowym jak najsko- 
rzej z pomocą.

— Kapitaliści angielscy zakupują gunia 
w powiecie katowickim i gliwickim, celem postawie­
nia nowych zakładów przemysłowych. „Oberschles 
Kurier“ pisze, że toczą sîe również układy o sprzedaż 
kilku większych werków przeravsiowych w tycńzc po* 
wiatach.

Bogucice. (Napad na kasę stacyjną.)
W sobotę przea południem, około godziny 8, doko­
nało 4 bandytów napadu na kasę stacyjną. Raousie 
nosili się widocznie r zamiarem zrabowania zaliczki 
którą miano wypłacić robotnikom. Tylko przytomno 
ści umysłu sekretarza kolejowego Beiera należy za- 
wdzięczyć, że rabusiom nie wpadła znaczna suma 
pieniężna do rąk. Kolejarze i straż gminna puścili 
się w pościg za rabusiami, przyczem na cmentarzu 
przyszło do walki. Jeden z bandytów został skale 
czony.

Kochtnwlce. Korespondencya. Jaką nasza 
polityka być powinna? Odv się słyszy 
agitąeyę o narodov ości i gdy mowa jest o stosun­
kach społecznych - gospodarczych to przy znawamy 
mówcy słuszność. Gdy zaś usłyszymy coś o mię­
dzy na.rodowości, to też uznawamy za słuszne. 1 
jak tu teraz meżna sądzić co lepsze? Czy narodo­
wość czy miiędzymarodowość? Ja mówię, że oba 
poglądy są dobre. Narodowość jest według mo­
jego zdania cos bliższem, kwestyą każdego czło­
wieka bezpośrednio obchodzącą. Międzynarodowość 
jest coś dalszego, ale doskonalszego, i do międzyna- 
rodowości przychodzi się przez gruntowne zrozu­
mienie swej narodowości. Gdy kto inaczej mówi 
i twierdzi, ten jest przeciwnikiem postępowi czasu 
bo czas każdy jest postępowym. Dzisiai jest cza1? 
inrv co był pierwej. Nasi praojcowie nie mieli tegc 
zrozumienia, co my dzisiaj. Oni pragnęli tego- cc 
my posiadamy, lecz tego nie osiągnęli, bo to nie­
było na czasie. Na przykład: Dzicko gdy ono po­
cznie do szkoły chodzić, nie można go początkowe 
uczyc poznawać trudrr ch głosek ł. ś, ź, ż, rz, sz. 
szcz, cz, ć I t. d-, ale głoski które są łatwo do spa­
miętania i wymowy; Czas nasz też jest szkoła 
postępu. Na pierwszym miejscu poznać musi ka- 
żden sam siebie, a potem dopiero można sadzić c 
drugich. Poznać swą narodowość, żyć według nïei 
miłować ją, nie gardzić innenii nowemi 1 innemi na­
rodowościami, d ichodzi się do doskonałości społe­
cznej i politycznej. Ten co zbija tę albo inną stronę - 
li tylko dla tego, że owa strona posPguje się in 
nym językiem, ten czyni źle, bo przez takie roz- 
b-ś ;ie szk< dzi udoskonaleniu postępu czasu. R. J.

Z Zabrskiego
Zabrze. Na ostatnim targu płacono za centnai 

kartofli 90 marek, to jest o 10 marek więcej, niż na é 
poprzednim.

— Gminne biuro meldunkowe zostało 
przeniesione do hotelu Schn’lera i mieści się vy tych- 
samveh pokojach, w których wydawano marki ży- 
Wn ościowe

Zaboru0- Onegdaj w nocy wrzucili doiąd nie 
wyśledzeni sprawcy do podwórza kupca Nebla gra­
na! ręczny, który eksplodował z strasznym hukiem; 
wszystkie szvby z okien powypadały i naturalnie się 
potrzaskały.

— Kradzież dynamitu. Na pewnej z tutej 
"ch kopalni z najbliższej okolicy skradziono większr, 

iii ść dynmniiu do celów zbrodniczych. Donoszą nam, 
żc tajna polie va kryminalna jest na wla-rmym stopie 
zbrodniarzy. Zasłużona kara ich nie minie.

Rucla w Zabrskiem. Szygar Sikora zopał w> 
czvvartf'k wi;czór okolo gocz. 7. tuż przy "woiem miii. 
szKaniu napadnięty przez trzech mlodocjanycił drabów 
i dotkliwie do krw i pokaleczone. Świadczy to o zaniku 
poszanowania starszego człowieka i bezpieczeństwa ri* 
blicznego. Takie wypadk szkodzą gminie ogromnie; 
są bo\vinm wodą na młyn polakożerczych blatów ni^ 
mieckich.

Z G a ckiego
Gliwice. Nowe morderstwo niemic 

c k i e- Dtua 26. września między godziną 11 a 12 
w nccy zastrzelono w Gliwicach na Bnrainenstr. 
pana h. Pätzolda, zam.'eszkafegö w Gliwicach na 
ulicy Moltkego nr.. 17. Lrunnenstrasse jest ulicą bo­
czną znakomicie ośw ietlonej ulicy głównej Wilhel­
mów kiej. Oddaleni miejsca zbrodni od ulicy Wil­
helmów skiei \ ynoT za rdwie 50 metrów. Zamor­
dowany PatzcM był w wieku od ód do 35 lat, i był 
kupcem Ojciec jego jest pozasłużbowym urzędni­
kiem pruskim v Ostrov ie. 2s\m. ' vany był po- 
zasliidbow ym zapa-ow mi oficer*';u demieckim; 
przez kilka miesięcy pracował w Gliwicach w nie- 
mt-eckim Korni£ aryacie plebiscytowym — tak przy- 
nąb”" f in lerd»'« znav'C«. Ž niemiecką mina of- 
ganizacyą wojskową (Orge,sen i Re chsverbaud) 
utrzvmvwa! on ścisłe stosunki. W dzień sweá

Z szerokiego świata.
Zas dy religijne u Chińczyków 

fieaług nauki Konfucyiisza. twórcy religii cli niskiej.
W wywiadzie udzielonym przez konsula chiń­

skiego współpracownika «Popolo dTtalia« zawarta 
•esł następująca chai ak icrystyka Konfucyuszow- 
ddej etyki: F.tyka Konfucyusza przeszła Chińczy­
kom w krew. Daje ona im iednomierną pogo­
do i wysokie poczucie sprawiedliwości, które .uznać 
muszą wszelkie obce "m-ody. Kong-fu-tse stawia 
człowiekowi jako zadanie cztery obowiązki do speł­
nienia Obowiązek wobec ludrkośm, wobec ojczy­
zny, wobec rodziny, a w końcu dopiero wobec przy­
jaciół. W Szi-Szu- swoich czterech książkach ob­
jaśnia Konfucyusz tę naukę. W nich naucza, że 
każdy człowiek powinien hcncr swój zachować bez 
8îamy, dotrzymywać zawsze słowa, być grzecz­
nym i uprzeTn-ym a przedewtszystk cm nakazuje 
»ji« — słowo nie dające się przetłumaczyć na ża­
den ięzyh »JI« to dokładne zbadanie przed powzię­
ciem każdego zamiaru, czy zgadza się on z cztere­
ma przykazaniami sprawiedliwości, honoru i obo- 
*viązlr’; tak.też nazywa Konfucyusz prawo natury 
pzyli sumienie, stoją ci ponad wszystkiem* pravyami 

,J Prze zraczeni ami. wymywa y ce mi z woli ludzkiej;
■ ty »jj« widzi potęgę natury, która tak samo jak 
zmusza człowieka do oddychania i do snu, zmusza- 
KO do robienia <1 brego by s ę mógł utrzymać.

Lodzie Dodwodne dla celów naukowych.
We Francy i łodzi i podwodne mają być w .iaj- 

błiżyzej przj szłości użyte do naukowych badan pod- 
«voanven aż oo 100 r letrów pod powierzchnią mo- 

trza. bódź lb.8 mefrow cluea 22 średnia o 50

tcciach obiętoścl wypariei wody sipecyalnie odda­
na zostanie dn tycŤrcelósv usuko' ych. Elektrycz- 
nyi- motor użyczy chi^zvsci 6 węzłów na powierz­
chni, a 41 ; węgla pod powierzchnia morza. Wielkie 
przyrządy do baciar podwodnych, i ośw iciłania pod­
wodnego uzupełniają ą,rządzenie tej łodzi.

2oną dciesieciu mężów w przeciągu sześciu 
mie-dęcy.

Przed iryounałem w Londynie “-tanęli ako 
oskarżeni małżonkowie — oboje pod zarzutem bi­
gami5. Albowiem oboje wstąpi, w ponowne zwią­
zki małżeńskie, nie uzyskawszy przedtem legalnego 
rozwodu. Mąż tłumaczy Się, że żonie swej nie zro­
bił żadnej krzywdy, ponieważ ona zaślubiła go po 
S-miu innych małżeństwach, które w przeciągu 
sześciu miesięcy poprzedziły ich związek. Dama 
ta niezadowolona ze swego dziewiątego małżonka 
opuściła go w 4 dni po klubie, aby z dziesiątym 
mężem szukać szczęścia. Zaista 1 /na natura1

25 detektywów strzeże Lloyda Georg.óa,
Według doniesienia z Londynu Doyd George 

otacza się taką strażą- żc por jw na. j,i m-orna ze 
środkami ostrożności, jakie dawnie5 zachowywali 
•■'arow ie rosyjscy- a obe-nie zachowuią Lenin i Tro­
cki. Nad bezpieczeństwem premiera angielskiego 
cąjwą stąl*= 25 detektywév Vaughar. burmistrz 
m'asta Betmnan-Green opowiada, że w '"asie roz­
mowy z delegacją burmistrzów w Flowerdńle sze- 
ścm tych detektywów, krótzy nie opuszczają Lloyda 
Georgea ani na chvále — pełniło prze r ^aty czas 
służbę u cąsu dnim pokoju, do ktorego drzwi były 
Otwarte



ÍMi«rri Fró+kn przed pofcjfflffem FyT 'oui w tutejszym 
•&áeť'e U.arna, żeby tam sprzedać łyżki srebrne, 
które rzekomo wygrał niegdyś jako nagrooę spor- 
toruą. Przy tej sposobności opowiadał w sklepie, 
*e go orgesüiowcv na śmierć skazali, że na- 
cz\ li 10 000 marek nagrody za jego życie, i że wsku­
tek tego sprzedaie kosztowności i czemprędzej 
ucieka z Gliwic. Narzeczoną swoją zdołał już wy­
słać do swoich rodziców'. Opowiadania jego nie 
brano w składzie zupełnie noważnie; srebrne ły­
żki kupił kroś innv wrcdle* ta 1rs y oznaczonej w skła­
dzie Urania. W 6 godzin po dokonaném morder­
stwie już v ied/ieli orgcschow cy w e warsztatach 
kolejowych o zgładzeniu p. Pftzolda i podawali na­
wet przyczynę tc.no morderstwa. Gazet t niemieckie 
podały iedxnie wiadomość, że nieznani mordercy 
Grzałem z rewolweru ciężko zranili p. Patzokla 
i że umarł 3 godziny później w miejskim lazarecie; 
zanotowały obojętnie sam fakt bez dalszych ko­
mentarzy. Dnia 29. w rześnia na posiedzeniu Rady 
miejskiej jeden z polskich radnych w spomniaf ogól­
nikowo o morderstwach na ulicach miasta Gliwic, 
ale magistrat i partye niemieckie m.leżały zupełnie, 
a także gazety niemieckie w sprawozdaniu z posie­
dzenia Rady miejskiej rzeczoną zmiankę o morder­
stwach także przemilczały. Morderstwo powyższe 
ma niewątpliwie cechy polityczne. Niemcy tak się 
już przyzwyczaili do ohydnych mordów politycz­
nych, że zamordowanie człow ieka na uHcy w środ­
ku ożywionego miasta n!c robi już na nich, jak się 
zdaje, żadnego w rażenia.

Z Raciborskiego
Racibórz. Do uchodźców p o w . raci­

borskiego. Podjąwszy snów dawną ma dzia­
łalność, uw ażam za Dirrws/ą konieczność sprow a- 
dzema Was do w łasnych ognisk domowych. Ponie­
waż i Wy- Raciborzanie, pragniecie powrócić, prze­
to czuję się w' możności zapewnienia Wam tak w 
djodze jak i w dormi względnego spokoju. Donie­
ście mi tylko dzień, ile możności i godzinę Waszego 
powrotu, również jak i adres dzisiejszego pobytu, 
Gi z Was. którzy obawiają się pojechać wprośt 
do siwego domu. niechaj również przybędą, i to tu 
do Raciborza do mieszkania niego, bym osobiście 
mógł Was odprowadzić i efeć na miejscu gwaran- 
cve spokoiu - W każdym razie wracajcie wszy­
scy. bo Wtedy dOf'ero będzie nam i miło i bezpie­
cznie. Mr.lezewski,

Oberwalistr. 8, I., tuż przy dworcu.

Z dalsiych stron,
W Paznanłu obradbwiał zjazd delegatów Zwią­

zku towarzystw urzędniczych, którego działalność 
bejmiiic cah b. dzielnicę pruską. Pierwszy punkt 
onsądkn dziennego dotyczył przyjmowania do 

Związku «rzędników samorządnych i komunalnych, 
i fórzy dotąd nie są należycie zorganizowani. Zjazd 
/decydow ał tę sprawę w sensie twierdzonym i 
zgodnie z tern uchwalono zmienić nazwę Związku. 
Odtąd będzie się on nazywał: Związek Towarzystw 
Polskich Urzędników Państwowych. Samcrząao- 
w ych i Komunalnych. Bardzo długą dyskirsyę wy- 
u ołała spraw a podwyższenia składki członkowskiej 
z Ul (pi 100 mk miesięcznie, licząc w tein już abo- 
lament za Głos Urzędnika Polskiego«. Jako trzeci 
punkt obrad było dokorrpletowanie zarządu Zwią­
zku. Zjazd był dos^ć liczny, bo wzięło w nim udział 
rzeszło 20(1 delegatów'

W Bydgoszczy miasto przeznaczyło ginach b. 
niemieckiego liceum żeńskiego przy ulicy Konar­

skiego «a ponfleszózenie Akademii Rolniczej z wyy 
runkiem, iż jeszcze w tym roku Akademia Rolnicza 
zacznie budować własny gmach na co otrzymała 
Już od rządu 20 milionów marek.

W Krakowie prezydyum komitetu budowy Mu­
zeum narodowego wniosło do Pady miasta podanie 
o wyznaczenie gruntu pod budowę »Pomnika wol­
ności«.. Bezpośrednio po powzięciu odnośnej 
uchwały przez Radę miejską sekeya budowlana 
komitetu przystąpi do przygotowania robót budo­
wlanych, oraz zwożenia ich na wytyczony plac.

W Będzinie a ładze policyjne otrzymały do­
niesienie, ż.e Józefa Barjarz, przeciwko której prze­
prowadzono śledztwo o agitacyę komunistyczną, 
zw olniona została z więzienia, Wobec tego, że do- 
v ody winy Barjarzowcj były niezbite- wydało s'ę 

. to rzeczą podejrzaną. W czasie dochodzeń stw ier­
dzono, że kancelista urzędu prokuratorskiego w So­
snowcu, Józef Kłepek. wysłał sfałszowany nakaz 
zwolnienia Rarjarzowej, a dla zatarcia śladów zni­
szczył całe akta sptawy. za co otrzvmat ed komu­
nistów' Qszezygla i Nogi 50 000 marek. Na polece­
nie prokuratora sądu okręgowego w Sosnowcu are­
sztowana Barjawową. Klepka. Oszczygła i Nogę. 
Dalsze śledztwo w toku.

Warszawa. Jaksięrobirr. arki ni em i e- 
ckie? Do zamieszkałego przy plicy Pięknej nr. 8 
Kazimierza tarnowskiego, zgłosił się nieznany nvu 
mężczyzna i »świadczył, że ma sposob fabrykacyi 
marek niemieckich. Gdy Żarnów ski zgodził się 
na kupno tych marek, nieznajomy przyniósł prasę, 
pewną ilość papieru oraz mnóstwo buteleczek z ro­
żnymi płynami i fa-rbami. Podczas doskonyw. próby 
fabrykacyi marek- żądny, łatwego zarobku Żarno­
wiecki dał »fahr, kantowi« 3 000 marek niemieckich, 
któ/e miał on włożyć między czyste arkusze pa­
pieru pod prasę. Po chwili »fabrykant«, poz^sta- 
wiwszy prasę, oświadczył, że npisi prznyeść ze 
składu aptecznego jeszcze jakiegoś płynu. Wy­
szedł i więcej nic wrócił. Amator marek niemie­
ckich znalazł wr prasie tylko czyste arkusze papieru. 
Jak stwierdzono, oszustem był Władysław' Pum- 
fouski. którego polieya poszukuje.

S írany spótecznc - gospodarcze.
Francuzi wykupili połowę przemysłu naftowego 

w Maîopoisce.
Przed woj#ią przemysł naftowy w Małopolsce 

był zawojowany prawie wyłącznic przez kapitał 
wiedeński lulb niemiecki. Dopiero po przewrocie 
nastąpił w' tej dziedzinie ogromny przewrót. Oto 
w niespełna trzech latach po zakończeniu wojny 
kapitał francuski wj kupił połewę naftowego prze­
mysłu galicyjskiego. Tak wu'çc Francy i nie icfzic 
tylko o poluyczne interesy w Europie środkowej, 
a zwłaszcza w Polsce: Francya rna u nas także 
wielkie zamiary gospodarcze..

Jak czytamy w płsmaeh zagranicznych, udział 
zagranicznego kapitału w małopolskim przemyśle 
naftowym przedstawia się następująco: Francya 
50 procent, Szwajcarya 10 procent, Anglia 5 pro­
cent, Austrya około 8 procent, Węgry 1 procent, 
Polska 20 procent.

Związek przemysłowców francuskich w Lille, 
Tourcoing itd., dalej kilka banków paryskich, wre­
szcie szereg towarzystw' francuskich wykupił wię­
kszość akcyi takich przedsiębiorstw u nas jak 
»Schcdmica«, »Karpaty« i wiele innych mniejszych 
austryaekich krajowych organizacyl Banque ae

Paris, dalej Compagnie Franco-Polonaise de Pétro­
les, Société française des Pétroles Prennhv, 
wreszcie ( ompaguie Internationale des P&-) 
troles i Monte Carlo — oto nazwy francuskich 
najważniejszych towarzystw, które nasz przemysł, 
wykupiły. Czysto francuską jest refinerya w Li-j 
manow ej. Różne Nafty, Światła, Potoki, Dąbrowy, 
Fortuny, Borysławy itd. — to wszystko obecnie 
znajduje się w rękach francuskich, które systema­
tycznie także wykupują wiedeńskie i niemieckie 
przedsiębiorstw a małopolsk c.

W Jedliczu pod Krosnem rozpoczęto budowa 
najw iększej w Polsce rafineryi kosztem co najmniej 
Un miliarda marek. W większości jest to też ka­
pitał francuski. Dla ścisłości jednak trzeba 
zaznaczyć, żc w wielu wypadkach pod firma fran- 
cusKą kryje się w łaściw ie dalej kapitał berliński lub 
wiedeński. Francuską jest firma, niemieckim ’est 
kapitał- Tak jest np. z szwajcarskim# towarzy­
stwami nos7ąccmi firmy francuskie.

Wrocłaiesltie ceny targotoe.
Płacono 8-go października za 50 kg.

Pszenica 225 mk., żvto 185 mk.. owies 180 mk 
jęczmień zimowy 200 mk., latowy 245 mk., len 330 
mk.. gorczyca 26o mk.. rzepak zimowy 300 rnk.. mai 
060 mk.. groch »Wiktorya« 290 do 310 mk.. pölovS 
jadalny 250 do 275 mk., pastewny 100 do 200 xm 
fasola :)iaia 300 do 350 mk fasola zwyczajna 18 
do 200 mk.. Koński ząb 165 do 175 mk., w yka iw 
do 170 *nk., pcluszka 165 do 175 mk., siano 80 do & 
mk., potraw 7i) do 72 mk., słoma żytnia i pszeniczr ; 
prasowana 18 do 20 mk.. jęczmienna i owsiana 2 
do 25 mk.. drobna w Ociepkach 15 do 21 mk., dług 
30 Jo 32 mk., mąka pszenna 300 do 325., żytnia 23* 
do -50 mk., mąka pszenna wyborna 355 do 375 mli-

Giełda berlińska.
Notowania z dnia 8. października.

100 guldenów holenderskich 3921,65 nrk. l<’fl 
franków' belgijskich 866.60 mk. 100 koron norweg- 
skich 1 463,50 mk. 100 koron duńskich 2 272,70 mik- 
100 koron szw edzkich 2 747,25 mk. 100 marek bu­
skich 177,30 mk. 100 lirów w łoskich 4S7 mk. 1 Tunt 
angielskich szterlingów 458 mk. 1 dolar amendai' 
ski 120,90 mk. 10P franków francuskich 881.60 mi'- 
I0O franków szwajcarkich 2 137,85 mk. iiłO pezi ’ 
hiszpaiiskich 1 588,40 mk. 100 koron anstrya.rkiel( 
ostemplowanych 6,43 mk. 100 koron czeskich 129,8 
mk. 100 koron węgierskich 18,03 mk 100 macek 
polskich 2-65 mk.

Giełda farresiopa |
Notowania z dnia 7-go października,

I dolar Stanów Zjednoczonych 5900 (6 200 młcp !
I tł.ink francuski 410 6*30). 1 marka niemiecka 47 
(49). 1 korona austryacka 2,10 <230). 1 koron? cze­
ska 63 (65) mk. polskich.

OgJcsgenie!
Wszyscy, k!ćrzy byli na kursach 

w Cieszynie, mają bezwfounie 2głos.ć 
się po informacje w Pomu Niemieckim 
w Katowicach.
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Rozpoczęliśmy sprzedaż kalendarza naszego, który ukazuje się od lat 52. Jak każdego roku

Kalendarz Katolika
iiitiiFniuinnnnininiiiiiiiHimiiitiiiiiiiiiiiiuiiiHiHiiiiiiiiimimiiHiiimuimmtiiuiuiuiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiii
na rok 1922 wykonany jest czysto i pięknie. Dodatki są bardzo ładne, a mianowicie 
kolorowy kalendarz ścienny i piękny obrazek przedstawiający „Księcia Józefa 
Poniato iv8k:ego‘‘ na koniu. Treść redakcyjna obfita, bogato ilustrowana uwzględnia­
jąca praktyczne potrzeby czytelników — Pojedynczy egzemplarz kosztuje tylko 6-00mk. 
Kto nadeśle pieniądze, powinien przysłać jeszcze 60 fen. na porto. Za zaliczką kosztuje 
kalendarz włącznie przesyłki 7,35 mk. — Ponieważ porto od I»gjo listopada 
będzie znacznie wyższe, zaleca się zamawiać kalendarz natychmiast.

Adresować natęży: KATOLIK, Bytom (Beuthen O.-S.)
Kalendarze nasze kupować można również

w Księgarni Górnoślązaka w Katowicach i OIotu Śląskiego w Gliwicach

NAJNOWSZY

SpiMk Polski
Wybór najulubieńszyoh pieśni 
i śpiewów religijnych, narodo­
wych, ludowych Ud, umywanych 

w towarzystwach polskich.
Zebrał: JOZEF GALLUS.

Cena 7.50 mk, z przysyłką 7,90 
za zaliczką pocztową 8,50 mk.

Zamawiać „Katolili“ 
By vom (Beuthen OS.)
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